naszem szkolnictwie, bez którego trudno nadać 
- 6dfikacyi należytą doniosłość. 
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z edukacyjnej, gdy zwoływano ankiety, badano cyi dla szczeroruskiego teatru Biborowicza do prosił o względność dla siebie, bo broni 
Kraków, dnia 20 października. najrozumniejszych i najbardziej powołanych wyskości 5.000 złr. na wniosek posła Bade- sprawy słabszego a może już przegranej z kre- 

WATE T IŻ RKA mężów, członków Rady szkolnej nie wyłącza | niego Stanisława, poparty przez niego bez fra- | tesem, a zakończył mowę, żądając, aby Sejm 
przeszedł do porządku dziennego nad tą spra- 
wą rzekomo wygraną. Lecz trudna rada, mo- 
cnemi były argumenta mowcy, iż monstrual- 
ny stan posiadłości gruntowych co do swego 
położenia wymaga przedewszystkiem komasa- 
cyi, aby mogła nastąpić poprawa gospodarcza 
a nawet projekt przeciwników stworzenia ma- 
joratów czy minoratów włościańskich aby się 
stał praktycznie możliwym wymaga poprze- 
dnio komasacyi. Mocnym był także argument, 
iż skazując znaczną część przyszłego pokole-- 
nia włościańskiego na pozbawienie posiadania 
ziemi, trzeba dlań przygotować środki zarobku 
i życia, że dziś juź nawet znakomita część 
ludności wynosząc się na zarobki zdala od 
zagród rodzinnych, wraca dlatego tylko do 
kraju, iż w nim posiada kawałeczek gruntu 
lub choćby ognisko; silną też była przestro- 
ga, że wbrew prawu ustanawiającemu n epo- 
dzielną całość drobnej posiadłości ziemskiej, 
powstawać na niej będą własności drobniejsze 
prawnie maskowane, jak to miało miejsce 
przed 1868 r. Trudna rada, wszystkie te ar- 
gumenta rozbijać się musiały jak o granitową 
skałę, o stan istotnie potworny większej czę- 
ści posiadłości włościańskiej i niknąć wobec 
poczucia potrzeby stworzenia stanu posiada- 
czy małych, któryby rozszerzył podstawę na= 
szej budowy społecznej. 

Wolność jest niezawodnie wszechmistrzynią 
godnych stosunków ludzkich, lecz wolność, 
jak każda rzecz najprostsza, przychodzi na 
końcu, czyli raczej jest zdobywana pracą i 
zasługa ladzkości. W początku społecznego 
życia była niewola, nie wolność. W początku 
cywilizacyjnego rozwoju i przy każdym jego 
nowym kroku, następuje tworzenie inst tucyi, 
czyli ograniczenie chaotycznej swobo y ży- 
wiołów, gdzie korzysta przemoc, a dopiero 
dalszy rozwój i postęp sił ludzkości wskazuje, 
jak stworzone instytucye życia społecznego 
pogodzić z rzeczą najdroższą, to jest z wol- 
nością człowieka. Tego faktu nikt nie zaprze- 
czy, że u dołu społeczeństwa naszego — tu 
w tym kraju mianowicie — panuje tak pod 
względem politycznym, jak ekonomicznym, w 
znacznej mierze chaotyczna próżnia, i że idzie 
o to, aby tam stworzyć zdrowe i mocne pod- 
stawy, przy pomocy własności ziemskiej, dla 
społeczeństwa naszego. Kiedy i jak się to 
stanie, zapewne żaden z najgorliwszych po- 
pieraczy wniosku p. Grocholskiego nie potrafi 
odpowiedzieć — dlategośmy dyskusyę nazwali 
akademiczną. Bezowocną ona nie była, bo 
odtąd dopiero zaczną się regularne w tym 
kierunku starania i zaczną się rozjaśniać idee 
o czynie społecznym, jaki ma być dokonany. 
Głosowanie zaś było niesłychanie interesują- 
cem penieważ dyskusya z talentem prowa« 
dzona chwiała widocznie przekonaniami. Wnio- 
sek komisyi zwyciężył, właściwie tylko dzie- 
sięcioma głosami. Podział na kluby nie wpły- 
wał na głosowanie, chociaż powiedzieć można, 
że pewna tylko grupa klubu centrum głoso= 
wała za wnioskiem komisyi, a całkiem wyjąt- 
kowi tylko posłowie z koalicyi konserwatywnej 
oświadczyli się przeciw wnioskowi. 


- jac, i gdy cały ten olbrzymi materyał ujęty | zesów i emfazy, lecz praktycznemi a jasnemi | 
Budżet oświaty. w form iiih i gotową do spożytkowania jak dzień argumentami. Dla „Macierzyć mają- 
(Korespondencya „Gazety Krakowskiej“), przez Wydział krajowy, Rada szkolna prze- | cej wydawać pismo ludowe, podniesiono rów- 
Lwów 19 październik kazała do archiwum, gdyż ona jedna jest | nież dotacyę na 3.000 złr. i komitetowi wy- 
wów **©_ października. kompetentną i ona jedna wie najlepiej, co na | dawnictwa dziełek ludowych polskich i ruskich 
(W.) Tegoroczna rozprawa budżetowa po- | polu edukacyjnem czynić należy. Po takich | pod piękną redakcyą p. Okaza a stanowiacym 
służyła również dla rozwinięcia się głównej | wywodach nic dziwnego, że ostre konkluzye pamiętną działalność ś. p. Alfreda Młockiego, 
sprawy tegorocznej sesji, t. j. sprawy edu- | mowcy przyjęte były grzmiącemi oklaskami. | dano również poparcie 1.000 złr. 
kacyjnej. Budżet szkolny stanowi ciemny punkt Przemawiający poseł wytoczeniem skargi S EEE E E E E T 
całego pne szare, kraju, a za- | dał kaz a A miiie, SRP i 
razem i pewien rodzaj upokorzenia dla repre- |i umiarkowania z rowego, «tore tu podnie i a Ę 
zentacyi "Baki, której nie dano jest wiedzieć, należy, Sprawa podzielności gruntów wło 
co mianowicie wotuje i nie dano jest wiedzieć, | Oświadczył on bowiem, że za wszystkie ściańskich. 
na co fundusz przez nią zawotowany został grzechy przeszłości nie obwinia on jedynie (Koresp. „Gaz. Krak,“). 
mianowicie użyty. Obok tego we śŚwieżem kompetentną władzę i rząd, lecz do współu- OA ONER? 
wspomnieniu była cała rozprawa o systemie | działu w winie pociąga samych siebie tj, wy- ; wów 18 października. 
edukacyjnym naszym i o kolizyach, jakie on | Cział, ciało autonomiczne i Sejm Wysoki tak- (W.) Na jednem z ostatnich posiedzeń obe- 
wywołuje i rozprawa ta przy szczegółach bud- | że. Regulatyw Rady szkolnej nadany przez cnej sesyi sejmowej, „weszła na porządek 
żetowych, opierając się na pozycyach wydatków | Cesarza szeroki dopuścił ich wpływ na | dzienny sprawa niezmiernej doniosłości dla 
szkolnych, musiała też dziś nabrać większej | władzę wykonawczą edukacyjną. Wydział kraju, lecz weszła w sposób, „którybyśmy po- 
wyrazistości. krajowy bowiem deleguje do Rady szkolnej | zwolili sobie nazwać akademicznym. Jest to 
Rozprawa rozpoczęła sie pod dobrą wróżbą, | jednego członka własnego wyboru deleguje | sprawa poruszona przez p. Grocholskiego o 
t. j. po uchwaleniu szeroka ręką rozmaitych | takiegoż rada miejska Lwowa i rada miejska ograniczeniu dowolności dzielenia grantów 
zasiłków na cele cywilizacyjne narodu, —- do | Krakowa, a trzech mianuje Cesarz na przed- | włościańskich i zmiany prawa spadkowego. 
czego jeszcze powrócimy — podaniem zatem | stawienie Wydziału, i nigdy sankcya rządowa | Każdy, kto się dotknął stosunków wiejskich, 
zaprzeczonego dowodu, że reprezentacya kraju, | temu przedstawieniu odmówioną nie była. widzi, że pod wpływem prawa swobodnego 
jakkolwiek jej można robić wyrzuty, na tym | Sześciu więc aż członków funkcyonowało w | dzieleria gruntów dzieje się olbrzymia zmiana 
punkcie nie rządzi się ciasnotą pojęć i goto- | radzie szkolnej z naszego wyboru — a rze- | społeczna i ekonomiczna w kraju; każdy ja 
wą jest raczej w szczodrości swojej pójść za | czy doszły do tego stanu, jaki dziś powsze- | poczytuje za zmianę ku gorszemu a poseł 
daleko względnie do możności materyalnej, | chne wywarł niezadowolenie. To umiarkowa- | Grocholski miał odwagę wskazać jako Środek 
niż się okazać skąpą dla oświaty publicznej i| nie, czyli te krytyki samych siebie, nazywamy | ratunku od złego powstrzymanie wolności 
cywilizacyi ludu. Pan Namiestnik przy otwar- | bardzo zdrowem umiarkowaniem, gdyż nie- | dzielenia, w czem szedł zresztą: za głosem 
ciu dyskusyi nad szkolnym budżetem odwołał | zawodnie w nas samych leży początek wszel- | opinii panującej po wsiach. Komisya po zba- 
się też do tej szczodrobliwości sejmowej, pro- | kiej naprawy. : daniu przedmiotu i poparem statystycznemi 
sząc o nieobcinanie szkolnych pozycyj; gdyż Jakkolwiek poseł, który streścił zarzuty, | dowodami, jakoteż faktami powszechnie zna- 
te według ścisłej potrzeby są obliczone, będące dziś już głosem publicznym, nie ob- | nemi, powzięła przekonanie, że dzielenie gruun- 
Już poseł Chrzanowski podniósł przy roz- | winiał „rządu, dawny namiestnik hr. Alfred | tów włościańskich sprowadza za sobą liczne 
poczęciu rozprawy brak ducha narodowego w | Potocki poczuł się spowodowanym wystąpić | objawy upadku gospodarczego; nie uczyniła 
jednak wniosku ściśle określonego, lecz wy- 


do obrony. Zaręczył on jako człowiek doświad- 

czony i ze sprawą obeznany, że inaczej się | stąpiła z wnioskiem wzywającym rząd, „aby 

dziać nie mogło jak działo, że jakkolwiek w | w celu zapobieżenia upadkowi stanu włościań- 

praktyce istnieją wielkie trudności do poko- | skiego w naszym kraju przedstawił projekt 
ustawy ograniczającej istniejącą dowolność 


nania, to jednak zaręczyć może, że chaosu Jaca dowoino 
żadnego nie ma i że uchwały edukacyjne, | dzielenia gruntów włościańskich i zmieniają- 
cej prawo spadkowe w odniesieniu do posia- 


„jakie Sejm ma pomziąść, czy też powziął 
wczoraj“, będą niezawodnie stanowić pewien | dłości włościańskich“. Rezolucya w ten spo- 
rodzaj postępu, który będzie łacznikiem prze- | sób postawiona ma tylko doniosłość akade- 

miczną, gdyż w najlepszym razie stanowić 


szłości do nowego postępu. 
Pociecha, jaką udzielił były namiestnik, nie | może tylko dowód, iż reprezontacya kraju w 
doniosłości podziału widzi główną przyczynę 


zmniejszyła niewątpliwie domosłości zarzutów, 

w obec których już przedtem szlachetny po- | upadku stanu włościańskiego, a w ogranicze- 

seł hr. Wojciech Dzieduszycki uniesiony swoją | niu tej wolności środek zaradzenia upadkowi. 

szlachetnością, całą winę z zapałem za zły |Jak przecież to ograniczenie pojmuje i w ja- 

stan rzeczy zwalał na rządy centralistyczne, | kich chciałaby je mieć rozmiarach dokonanem, 

zapewne że to jest także pociechą, choć nie | tego wcale rezolucya proponowana rządowi 

licuje ze zdrowem umiarkowaniem, któreśmy | nie wskazuje. 

co tylko chwalili, lecz niestety i pod tym| Nad kwestyą tak postawioną wywiązała się 
nader zajmująca i pouczająca dyskusya, która 
trwała godzin cztery. W dyskusyi tej przyznać 


względem możnaby zrobić uwagę: wszak prze- 

szło lat cztery panują rządy autonomiczne, 
należy, że wzgląd polityczny przeważał u wszy= 
stkich mowców, tak, że nawet wzgląd ekono- 


gorliwie przez nas popierane; a wszystkie 
miczny, o ile z pierwszym ściśle się nie wią- 


braki teraz się jeszcze gorzej zaostrzyły, i 

Rada szkolna przestała przedrukowywać swe 3 
zał, nie był w zupełności dotknięty. Takim 
bowiem czystym względem ekonomicznym kra- 


sprawozdania doroczne, już nawet o stanie 
szkół ludowych; w obronie zaś jej przeszło- l 

Jowym nazwalibyśmy rozważenie, jak zbytnia 
w naszym kraju podzielność gruntów wpływa 


ści nie można przytoczyć ani jednego kon- 
flikta niebiórowego pomiędzy nią a z nie- 

na produkcyę ziemi, na rozwój bogactwa kra- 
Jowego i jego podział. 


sławionymi rządami centralistycznemi. 
Na zakończenie tego listu miło jest powró- 1 ; ; 

cić do owej szerokiej ręki sejmowej na cele „o rzeciwnikom wniosku komisyi zadanie było 
cywilizacyjne i oświaty, gdy ja zwłaszcza od- niesłychanie utrudnionem, gdyż kwestya w 
znaczyły tak piękne epizody, jak pomocy dla , przekonaniu publicznem była niejako przesą- 
instytucyj ruskich i budzącej tyle nadziei Ma- dzona, a hasło, że trzeba ratować stan wło- 
cierzy polskiej. Pomocy dla instytucyj ruskich | ściański, podwalinę przyszłości.kraju, tak jest 
odznaczył nadto zwrot do zdrowego pojmo- | na szczęście popularnem i pojmowanem jako 
wania stosunków, który w Sejmie zawdzięcza- bezwzględna konieczność, że mimowolnie pa- 
my ks, Kowalskiemu. On miał ten zdrowy | nuje skłonność u wszystkich, aby system, pod 
rozum polityczny, jakkolwiek sam członek | panowaniem którego zachwiał się byt tego 
klubu ruskiego, że wystąpił przeciw propozy- | stanu, został usunięty, przyczem wszakże za- 
cyi dania subwencyi Towarzystwu „imienia | powina się zwykle, że może nie wszystko z 
Kaczkowskiego,“ gdyż Towarzystwo to sieje | tego systemu jest przyczyna zbiednienia i u- 
nienawiść w kraju i budzi rozdział, używając | padku stanu włościańskiego. Z wielkim też 
ku temu świętej sprawy edukacyi ludowej, a talentem wystąpili przeciwnicy wniosku, tak 
natomiast przemawiał za daniem subwencji | poseł Hausner w imię ogólnej wolności, wiel- 
Towarzystwu „Proświty.* Komisya, a za nią | kiej mistrzyni powszechnej naprawy stosun - 
Sejm, poszli za tym głosem zdrówego rozsąd- | ków, jak też i poseł Roger Łubieński ze sta- 
ku, odmówiono żądaniu Towarzystwa imienia | nowiska istniejących faktów ekonomiczno-spo- 
Kaczkowskiego, a dla „Proświty* wstawiono | łecznych. Nie wspominamy tu już o innych 
1000 złr. Potężne niby a bogato wyposażone | utalentowanych oponentach. 

„ Towarzystwo imienia Kaczkowskiego“ chyli się| Mowa p. Łubieńskiego, nowoobranego posła 
podobno do upadku, co jest najlepszym dowo- | zrobiła powszechne a nader miłe wrażenie. 
dem, że rozdział kraju i nienawiść, jakkolwiek ; Była oną jak świeży powiew powietrza, idący 
straszne w następstwach sa sztucznym wszakże | przez archiwa kancelaryjne lub gabinet uczo- 
płodem, wymagającym sztucznego wciąż pod- | nego, a mimo że poseł przemawiał po raz 
trzymywania, Tę politykę zdrowego rozsądku | pierwszy, mowa jego nosiła na sobie cechę 
wypadałoby zastosować na szerszą skalę w odgadnionego może doświsdczenia, jak pozy- 
naszych stosunkach krajowych, a niezawodnie | skiwać współczucie słuchaczy i względność 
wieleby się „aprościło w. tak zwanej u nas | przeciwników; także w całej dykcyi swojej 
sprawie ruskiej. Za objaw licujący z ta poli: | nie zdradzała owa mowa wcale dziewiczeg 
tyką uważać musimy i podniesienie subwen- | zakłopotania. Młody poseł zaczął od tego, że 


Krytykę postępowania Rady szkolnej i smu- 
tnych owoców osiągniętych przez nią na polu 
edukacyi ludowej, streściła najlepiej mowa 
posła Męcińskiego. Oświadczył on, że nie 
myśli bynajmniej i nie czuje się powołanym, 
aby mieć w Sejmie mowę szkolną, lecz tylko 
chce porobić uwagi praktyczne. Uwagi te 
wszakże zamieniły się mimowolnie w najpo- 
rządniejszy akt oskarżenia przeciwko prowa- 
dzeniu całej sprawy, mianowicie akt oskarżenia 
co do sposobu szerzenia oświaty ludowej, 
porządku istniejacego przy tem, myśli kiero- 
wniczej i stosunku do Sejmu i zakończył mo- 
wca swe monita, kładąc nacisk na to, że przema- 
wia nietylko we własnem imieniu— iż tym razem 
jeszcze wotuje wszystkie ogólnikowo żądane su- 
my bez zastrzeżenia, spodziewając się, że popra- 
wa nastąpi; lecz gdyby przy przyszłym budżecie 
stan rzeczy się nie zmienił, on i przyjaciele 
Jego będą musieli, wotując sumy na eduka- 
cyą, postawić zarazem wniosek, aby komu 
innemu a nie dzisiejszemu organowi powierzo- 
no dyspozycyę temi funduszami krajowemi na 
cele edukacyi publicznej. P. Męciński w dłu- 


Uroczystość w Szegedynie. 


Nie ulega wątpliwości, że wpływy i potene 
cye, których rachaby krzyżuje byt, „rozwój i 
siła Węgier, zwróciły wszystkie usiłowania, 
aby państwo węgierskie uwikłać w trudności 
wewnętrzue i wstrząsnąć w posadach. Taki a 
nie inny był charakter zajść ulicznych i ru- 
chów wiejskich w Kroacyi i Pograniczu, zajść 
i ruchów, na których się oparło stronnictwo 
narodowe kroackie ze swojemi żądaniami pod- 
dającemi w wątpliwość prawa państwa wę- 
gierskiego, a poza któremi okazały się wer- 
bunki na trzech punktach kraju... niby dla 
powstania w Bośni, niby dla Karagieorgie- 
wicza, a wreszcie Bóg wie na jaki użytek. 
"Taki a nie inny też charakter miały zawieruchy 
w Nitrzańskim komitacie, które się skończyły 
wybiciem szyb u sędziego pokoju Saskó w 
Miara i zamachem na odbicie więźniów poli- 
cyjnych. Władza wojskowa przeszkodziła dal- 
szym ekscesom silnym oddziałem, który 0- 
teeynuał rozkaz użycia w razie potrzeby broni 
palnej. s AE 

Współcześnie także z temi wzlatujacemi w 
powietrze minami odbyło sie w Węgrzech 
Święto narodowe wielkiego znaczenia. Półpię- 
ta roku temu katastrofa zburzyła miasto jedno 
z najdroższych dla kraju i cała okolicę Sze- 
gedynn. 


nego zał, że rozkład na gminy ciężaru szkol- 
ORO bywa w zupełności dowolnym u dołu, 


Się nie mogą, że cały aparat 
szkolny na prowincyi unika iiaia 7 z 

: io ia si e 
pełności od życia, fankcyonując pod o kacji 
biórokratyzmu jakby machina sama dla siebie 
będąca celem. Wykazał jaki chaotyczny pa- 
nuje stan w rachunkach, gdy potrójnie roz- 
dzielone fundusze zdają się nie mieć ze sobą 
żadnego zetknięcia, a uniknąć kontroli gej- 
mowej stawią żądania mezem nie motywowane 
i gdy takim żądaniom „Sejm uczyni zadość, 
okazuje się W rezultacie, że pozwolone wy. 
datki przekroczono dowolnie o bagatelę 80% 
naprzykład. Aby uwydatnić ducha, jaki panuje 
w najwyższej naszej szkolnej magistraturze, 
poseł odczytał ustępy z instrakcyj wydanych 
inspektorom tak dokładne i drobiazgowe, a 
tak niezgodne z życiem i jego potrzebami, że 
nikt się w całym Sejmie nie zadziwił. gdy po- 
wiedział, że byłby nigdy nie uwierzył, że 1n- 
strukcye takie istnieją, gdyby czarno na bia- 
łem nie miał zaszczytu właśnie je odczytywać, 
Przypomniał on także ów ruch wielki przed 
kilku laty, gdy się zerwano u nas do rozprawy 
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Nieszczęście było bez miary; czarna roz- | 
pacz zawisła nad umysłami, ręce opadły od 


ratunku, a natomiast nie wiele brakło, by ka- į 


tastrofa stała się przyczyną dla politycznych 
przesileń. Nie wszyscy wszakże stracili ro 
zum ; serce w narodzie dzielnym, a pomiędzy 
tymi, którzy ich nie stracili był „pierwszy 
Węgier*, t. j- król węgierski on to w ówczas 
na placu nieszczęścia t. j. wśród wód, jak 
morze rozlanych rzucił narodowi słowo otu- 
chy; Szegedyn będzie, i będzie piękniejszy 
niż był w przeszłości! Po półpięta roku uda- 
ło się połączonej energii narodowej, wznieść 
miasto istotnie piękniejsze, zamiast wsi ol 
brzymiej, zbudować a przynajmniej położyć 
szeroką podstawę dla istnienia miasta euro- 
pejskiego „drugiego miasta we Wegrzech“. 

W tych żdniach otóż a mianowicie 14, 15 
i 16 b. m. obchodzono uroczyście to doko- 
nane dzieło narodowe, a król, którego słówa 
tak pięknie się spełniły, którego słowa były 
czynem potężnym, naturalnie znależć się mu- 
siał jako nierozłączny „od narodu w momen 
tach jego życia najwięcej znaczących, jako 
środkowy punkt radosnego obchodu 1 owacji. 
Cesarz Franciszek Józef miał tam wszakże 
jeszcze inne dzieło do spełnienia, a to mia- 
nowicie wśród okoliczności, jeśli nie zagraża- 
jacych bytowi państwa węgierskiego, to przy- 
najmniej świadczących 0 usiłowauiach ener- 
gicznych jego wrogów, aby jo wstrząsnąć i 
osłabić; miał on wysokie powołanie okazać 
w sposób błyszczący dla całego Świata, że 
jest nieodłącznym od narodu i tchnąć znowu 
w niego oczucie ctuchy. Byłoto może tem po- 
trzebniejsze, że wiele ciemnych potęg, prze- 
ciw Węgrom działających, starają się wyzy- 
skiwać sprzeczność nie istniejącą pomiędzy 
Austryą a Węgrami, czyli pokrywać się nie- 
jako powaga cesarza austryackiego, Te ra- 
chuby wrogów Węgier, a fałszywych przyja- 
ciół dynastyi, zostały zniszczone obecnością 
3-dzienną cesarza i króla Węgier w Szege- 
dynie, jego tamże przyjęciem i monarszemi 
jego czynami. Wśród bez końca przyjmowa- 
nych deputacyj cesarz tym, których gorliwość 
dla idei państwa węgierskiego mogłaby być 
wątpliwą; wierność i oddanie się tej idei 
stawiał w rzędzie najpierwszych obowiązków. 

To miało miejsce przy przyjęciu deputacji 
prowadzonej przez arcybiskupa Vancsa i przy 
innych przyjęciach. Takie zachowanie się mo- 
narchii wśród obecnych okoliczności , było 
niezawodnie gromem dla nieprzyjaciół ukry- 
tych, a musiało narodowi dodać sił moralnych. 

Dlatego wszystkie dzienniki węgierskie pod- 
noszą tak wysoko znaczenie słów królewskich 
i zasługi monarchii, a organ stronnictwa nie- 
podległości „Egyetértés“ tak mówi w tem 
zdarzeniu: „Jakże umieją rozumieć się na- 
wzajem, król węgierski i naród węgierski: 
wielekroć bezpośrednio w obec siebie się znaj- 
da, wówczas objawia się pomiędzy nimi tak 
silny stosunek wierności, przywiązania, miło- 
ści, jakiego niepodobna znaleźć w żadnym 
innym kraju, wśród żadnego innego ludu! 
Jak gdyby lud węgierski ciągle tylko pragnał 
dać poznać swojemu królowi, że nie zna sil- 
niejszej rękojmi dla państwowej jedności, dla 
konstytucyjnego rozwoju swojego, jak prawa 
dziedziczue domu panującego i jak gdyby 
król pragnął ciągle stwierdzać przed narodem, 
że najsilniejszą podporą swojej potęgi, naj- 
trwalszą twierdzę swojego domu znajduje w 
konstytucyjnem szczęściu węgierskiego narodu. 
Od okrzyków po ulicach, aż do deklaracyi z 
wysokości tronu uroczyście głoszonych, każde 
słowo rozpływa się w hywn wspaniały, za- 
powiadający Światu, że król i naród tylko 
zobopólnie i tylko wzajem dla siebie istnieć 
moga*. Następnie wspomniawszy smutne oko- 
liczności obecne; tenże sam dziennik tak mó- 
wi: Lecz teraz Widzimy prawdziwego węgier- 
skiego króla wśród prawdziwego węgierskiego 
ludu. Teraz w Szegedynie ze słów królew- 
skich możemy lepiej zrozumieć niż kiedyko|- 
wiek powołanie węgierskiego króla, podtrzy- 
mując państwo w tem tutaj państwie wę- 
gierskiem. Nero w popiół zamienił Rzym 
płomieniem, ażeby Świetniejszy, bogatszy Rzym 
stworzyć, lecz taki Rzym z jego upojeniami 
i rozkoszami był źródłem upadku rzymskiego 
państwa. Franciszek Józef I ze zniszczenia 
żywiołów wyprowadził piękniejszy bogatszy 
Szegedyn, lecz którego duch twórczy tu na 
granicy obcych narodowości ma służyć jako 
twierdza nigdy niewstrząśniona dla węgier- 
skiego państwa. Do głębi duszy przenika, że 
królewskie poświadczenia okazują tak gorący 
interes dla węgierskiego charakteru miasta 
Szegedynu i dla węgierskiego w niem Życia. 
Lecz głośniej jeszcze uderza serce nasze, gdy 
król Szegedynu takie słowa wygłasza wszem 
wobec i narodowościom, które są pełną siły 
przestrogą dla usiłowań pragnących wstrzą- 
snąć tem państwem. Takiemi słowami król 
uroczyście wprowadził nowo stworzony Sze- 
gedyn w powołanie życia narodowego. Lecz 
temi słowami król na nowo przypieczętował 
nierozerwany związek między dynastyą swoją 
i narodem. Jeżeli król i naród są jedni, któż 
nas może pokonać? W Szegedynie zrozumie- 
liśmy na wieki, że wzajem dla siebie istnieć 
musimy. Takie istotnie zdają się mieć zna- 
czenie polityczne i dziejowe uroczyste dnie 
spędzone W Szegedynie, 
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a) „Św. Kaźmierza* w Tarnowie, wynoszącą dzi- 
SEJ M AS siaj 625 złr. 

P. Artur hr. Potocki przedłożył następnie 
dział rozchodów. Bez dyskusyi uchwaliła Izba: 
Koszta reprezentacyi kraju 100.230 złr. 

Dalej uchwalono rubrykę II „koszta zarządu* 
w kwocie 228.405 złr. 

P. Hausner referował rubrykę III: „Koszta 
leczenia ubegich w szpitalach krajowych, Za- 
granicznych i wojskowych“. Bez dyskusji 
uchwaliła Izba w tej rybryce ogólną kwotę 
600.000 złr. i zgodnie z wnioskiem komisyi 
przeszła do porządku dziennego nad petycyą 
L. Mierzeńskiej, wdowy po zarządcy szpitalu 
Przemyskiego, 0 dar z łaski. Uchwalona w tej 
rubryce kwota jest o 20.000 złr. niższą od 
preliminarza Wydziału krajowego. 

P. Szeptycki referował rubrykę IV „koszta 
szczepienia ospy* w kwocie 57.900 złr. i ru- 
brykę V „Wydatki sanitarne*, w kwocie 6500 
złr. Przyjęto bez dyskusyi. 

Pos. Wojciech hr. Dzieduszycki przedłożył 
rubrykę VI „Zasiłki dla zakładów dobroczyn- 
ności*. Bez dyskusyi uchwalono: 

Dla szpitali Sióstr Miłosierdzia w Czerwo- 
nogrodzie, Rozdole i Bursztynie 1198 złr., 
dla szpitala Sióstr Miłosierdzia w Nowosiół- 
kach 400 złr., dla domu ubogich i sierót w 
Krakowie 5.424 złr., dla Zakładu św. Józefa 
dla osierociałych chłopców w Krakowie 1.000 
złr., dla Komitetu ochronek w Krakowie 550 
zł., dla Towarzystwa ochronek chrześciańskich 
we Lwowie 500 złr., dla Towarzystwa opieki 
weteranów z 1881 2.000 zł. Razem 11.072 zł. 

Dalej zgodnie z wnioskami komisyi (spra- 
wozd. W. hr. Dzieduszycki) uchwalono bez 
dyskus"i rubrykę VIII „Utrzymanie pomników 
historycznych“, a mianowicie: Restauracya 
pomników w ogóle, sporządzenie i publikacya 
naukowych i urzędowych spisów pomników, 
znajdujących się w naszym kraju 1.500 złr. 
Restauracya cerkwi miejskiej w Haliczu 4.500 
złr, Koszta zjazdu archeologów i historyków, 
mającego się odbyć w r. 1884 500 złr. Bada- 
nie i ocalenie zabytków historycznych, piśmien- 
nych i archeologicznych : dla Zakładu naro- 
dowego imienia Ossolińskich we Lwowie 500 
złr. Stała roczna subwencya dla Muzeum na- 
rodowego w Krakowie 500 złr. Krajowe ar 
chiwum aktów grodzich i ziemskich we Lwo- 
wie i w Krakowie 500 złr.; dyrektor we Lwo- 
wie 1200 złr.; dyrektor w Krakowie 1000 zł.; 
adjunkt we Lwowie: płaca 1100 złr., dodatek 
aktywalny 100 zł. i dodatek pięcioletni o ro- 
cznych 80 złr., 1280 złr.; adjunkt w Krako- 
wie płaca 900 złr., dodatek aktywalny 100 
złr. i dodatek pięcioletni o rocznych 80 złr., 
1080 złr.; czterech aplikantów we Lwowie, 
adjutum po 300 złr.: 1200 złr.; dwóch apli- 
kantów w Krakowie, adjutum po 300 złr.: 
600 złr.; stróże, 600 złr.. opał i potrzeby 
600 złr.; czynsz za najem lokalu we Lwowie 
kancelaryjne 350 złr. Suma 15.410 złr. 

Rubrykę IX wydatków „Kwaterunkowe żan- 
darmeryi* referował pos. Rybicki. Bez dysku- 
syi uchwalono kwotę 78.403 złr. i 1.148 złr. 
na sprawienie łóżek i pościeli w r. 1888. 

Bez dyskusyi uchwaliła następnie Izba ru- 
brykę X. „Drogi krajowe* (sprawozd. poseł 
Jan Stadnicki), a mianowicie: Koszta zarządu 
111.772 złr.; budowa i rekonstrukcya dróg 
140.000 złr. (mniej o 10.000 złr. od kwoty 
preliminowanej przez Wydział); utrzymanie 
dróg 450.000 złr. (o 1.812 złr. więcej od 
preliminarza Wydziału); zasiłki 130.000 złr.; 
wydatki na myta 6.500 złr.; zaopatrzenia 
1.169 złr.; ogółem 839.441 złr. (mniej o 
70.696 złr. od preliminarza Wydziału). 

Z powodu pogrzebu ś. p. Henryka Schmitta, 
na który udało się wielu posłów, odroczył 
Marszałek posiedzenie do wieczora. 
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(22-1e posiedzenie d. 18 pazdziernika). 


Marszałek zagaił posiedzenie o godzinie 11 
minut 35 przed połud. Nowych petycyj wpły- 
nęło na tem posiedzeniu 47, tak, że liczba 
ich ogólna wynosi 726. 

Na wniosek Dra Smolki, dokonała Izba 
sprostowania rachunkowego W uchwalonej d. 
9 b. m. ustawie, zezwalającej gminie m. Sam- 
bora na pobór opłat od trunków propinacyj: 
nych i wina; zamiast uchwalonej kwoty 2 
złr. od hektolitra, wstawiono do właściwego 
paragrafu ksotę „1 złr. 70 centów od hekto- 
litra“. 

Następnie przystąpiła Izba do dalszych 
obrad nad przedstawionym przez komisyę 
szkolną projektem ustawy o zakresie nauki w 
szkołach ludowych, tak pospolitych, jakoteż 
wydziałowych. 

Sprawozdawca Dr Czerkawski odczytuje ar- 
tykuł I rzeczonej ustawy, który opiewa: 

Przedmiotami nauki w szkole pospolitej lu- 
dowej są: Religia, czytanie i pisanie; język 
wykładowy, a względnie także drugi język 
krajowy; rachunki w połączeniu z wiadomo- 
Ściami o najprostszych formach geometrycznych; 
najprzystępmejsze dla uczniów i najważniej- 
sze wiadomości z historyi naturalnej, fizyki, 
geografii i historyi, ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem kraju rodzinnego i monarchii au- 
stro - węgierskiej, jakoteż zarysu konstytu- 
cyjnego ustroju państwa; rysunki, Śpiew, 
roboty ręczne, szczególniej kobiece dla dziew- 
cząt, nie wykluczając robót ręcznych dla chłop- 
ców, wedle usposobienia uczniów, możności i 
potrzeb miejscowych ; gimnastyka, jako przed- 
miot obowiazkowy dla chłopców, a nadobo- 
wiązkowy dla dziewcząt; język niemiecki jest 
przedmiotem obowiązkowym w szkołach 0 
większej ilości klas, 0d trzeciej klasy pe- 
cząwszy. (Ustawa krajowa z dnia 22 czerwca 
1867 r. dz. u. kr. Nr 13). 

Zakres, w jakim te przedmioty udzielać 
się będa, stosować się ma do stopnia, na 
którym się znajduje szkoła ze względu na 
ilość sił nauczycielskich ($. 31 ustawy państw 
z dnia 2 maja r. 1888, 1. 58. Dz. p. p. i 
Rządn). 

Poseł Popiel upatruje w tym $ wdzieranie 
się Sejmu w atrybucye krajowej Rady szkol- 
nej, do której należy układanie planu nauk. 

P. Małecki, członek Rady szkolnej odpiera 
błędne zapatrywanie p. Popiela, a Dr Czer- 
kawski uzupełnia wywód poprzedniego mowcy 
uwagą, że krajowa Rada szkolna jest raczej 
władzą administracyjną a nie ustawodawczą ; 
według dotychczasowej ustawy państwowej, 
ministerstwo układało i przekazywało krajowej 
Radzie szkolnej plany naukowe, a dopiero po 
wydania znanej noweli, otrzymał nasz Sejm 
kompetencyę układania ogólnego zarysu pla- 
nów naukowych i z tej to zdobyczy jak naj- 
rychlej korzystać nam wypada. 

P. Antoniewicz domaga się, ażeby do ustę- 
pu: „język wykładowy a względnie także drugi 
jezyk krajowy“ — wstawić słowa: „a w szko- 
łach wiejskich i filialnych wtedy tylko, jeżeli 
tym językiem przynajmniej trzecia część ucz- 
niów mówi*. W zasadzie zgadza się mowca 
z tem, ażeby we wszystkich szkołach ludo- 
wych uczono obydwóch języków krajowych, 
ale w szkołach wiejskich natrafi rzecz ta na 
wielkie trudności, bo we wschodniej części 
kraju są gminy, w których ani jedno dziecko 
nie mówi po polsku. 

P. Popiel popiera usilnie poprawkę p. An- 
toniewicza. Zdaniem mowcy, najgorsza przy- 
sługę czyni krajowi ten, kto dąży do „spolo- 
nizowania* Rusi; niechaj więc na Rusi jak 
najwięcej mówia po rusku. Mowca jest zgor- 
szony także rzekomym faktem, iż do ruskiej 
szkoły bywają wysyłani nauczyciele nieumie- 
jacy po rusku. 

Ks. Adam Sapieha konstatuje fakt smutny, 
iż w tej Izbie padł zarzut ze strony, po któ- 
rej tego nikt się nie spodziewał. Niebezpie- 
cznym przyjacielem jest ten, kto mówi o spra- 
wie, sobie nieznanej ; nieświadomością szkodzi 
tylko sprawie. Jakoż poseł Popiel zdradził 
nieznajomość stosunków naszego kraju; nie 
chce on nauki dwóch języków krajowych; 
niechże tedy wyjedzie na wieś i zapyta wie- 
śniaków, czy nie życzą sobie również nauki 
obu języków? — a wszędzie otrzyma odpo- 
wiedź, że życzą sobie nauki obu języków kra 
jowych. Wszakże lud polski jest na tej ziemi 
tak zmięszany z ludem ruskim, że niepodobna 
nawet przypuścić, ażeby lud ten mógł się w 
codziennem Życiu obejść bez obu języków. 
Wszakże często pobiera się Rusin z Mazurką 
i Mazur z Rusinką, wszakże co chwila niemal 
stykają się ze sobą te dwie narodowości w 
tysiącznych najrozmaitszych sprawach i jakżeż 
można dążyć do tego, ażeby brat brata nie 
rozumiał. Gdyby to było w naszej mocy, Na: 
leżałoby raczej dążyć do tego, ażeby w aż- 
dej szkole nauka obu języków była obowiąz- 
kową. Mowca sprzeciwia się więc przyjęciu potrzeb lokalnych nie bez popytu. _Ț że i 
poprawki p. Antoniewicza. lzba zgadza się| Rzepak w ostatnich: dniach ona niżej, jęcz- 
z tą propozycyą sprawozdawcy, poczem poseł | mień w celnej jakości gotowy chę ra pytany, 
Chrzanowski przedstawia dział dochodów, który Į jęczmień pośledniejszy i reszta produktów bez 
wykazuje ogólna sumę 394.917 złr. Izba przyj- handlu. Pory ©: 
muje ten preliminarz bez zmiany, tylko przy Spirytus usposobienie 874 8%. 
rubryce VI „zwroty pożyczek“ wskutek wnio- | Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów: 
sku posła Kopycińskiego wykreślono połowę | Pszenica czer. banat. złr. 9'25. 10'—, Psze- 
reszty długu zaciągniętego ze skarbu krajo- |nica biała złr. 9:25. 10:—. Pszenica żółta 
wego przez kuratoryę bursy pod wezwaniem |złr. 9-—. 9:50. Zyto złr. 7:50. 8:25. Owies 
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Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie targowe 
Banku rolniczego we Lwowie. 
Lwów d. 18 października 1888. 


Konjunktura handlu zbożówego od czasu mię- 
dzynarodowego targu we Lwowie nie zdołała się 
polepszyć; ciągły spadek na giełdzie wiedeńskiej 
jak niemniej unaczne dowozy zboża rosyjskiego 
i amerykańskiego na Antwerpią i Rotterdam, 
prowadzone przez nadreńskie prowincye, zasypują 
nieustannie spichrze południowych Niemiec i 
Szwajcaryi, izolując całkowicie export innych 
prowincyj. Nawet i wywóz ziarna węgierskiego 
jest na obecną chwilę w zupełnym zastoju. 

W Odessie niezwykłą ilością zasypanie portu 
zbożem, którego zbyt jest bardzo utrudniony; 
spowodowało w ostatnich czasach podniesienie 
się stopy procentowej na udzielane zaliczki do 
15%. 

Jak długo te nienormalne stosunki trwać będą, 
nie można mieć wiele nadziei, by usposobienie 
handlu zbożowego na korzystniejsze zmienić się 
dało. 

Pszenica i żyto z dostawą gotową na pokrycie 


6:25. T*—. Jęczmień 7*—. 8:—. Rzepak na ter- 
mina jesienne 16:50. 16:—. Lnianka 12*25, 12:75 
Groch 7*—. 11*—, Bobik 6:50. 7:—. Chmiel 
tegoroczny za 56 kilg. 80:—. 110:—. Spirytus 
na termina za 10.000 lit. pret. złr. 30—. Spirytus 
gotowy 34 — 84złr. 50 c. 


RANNA NE NROŃ 


NA DOO 


KRONIKA. 


Kraków d. 20 października. 

Jutro rocznica trzeciego rozbioru Polski. 
Et haec meminisse juvabit. Dnia 21-go pat- 
dziernika 1795 roku akcyonaryusze wielkiego 
banku europejskiego przyznali sobie wzajemnie 
dywidendę, która przyniosła Rosyi Kurlandyę 
i resztę Litwy, oprócz części Prusom przy- 
padłej (2,185 mil kwadratowych i 1,176,000 
mieszkańców); Prusom Gdańsk i Toruń i część 
Litwy od Kowna wzdłuż Niemna aż do Niemi- 
rowa nad Bugiem, a ztąd za biegiem Bugu przez 
Pragę i Warszawę ponad Wisłą i Pilicą aż do 
źródeł tej rzeki (997 mil kwadratowych i 950,000 
mieszkańców ); Austryi przestrzeń między Bugiem 
a Pilicą, która od północy pod Okuniewem o 
dwie mile od Warszawy, a od południa w kra- 
kowskiem pod Siewierzem spotkała się z Prusa- 
mi, u Niemirowa zaś 4 Prusami i Rosyą (834 
mil kwadratowych i 1,000,000 mieszkańców). 

W ogóle trzema zawodami (1772, 1798 i 1795 
r.) rozebrano 18,555 mil kwadratowych kraju z 
ludnością do szesnastu milionów dochodzącą! Ro- 
sya zabrała najwięcej za każdym z trzech po- 
działów; Austrya najmniej i to w pierwszym 
tylko i trzecim podziale; w drugim nic się jej 
nie dostało. 

„osya zabrane kraje przezwała Rosyą zacho, 
dnią, Prusy Prusami zachodniemi i południowe- 
mi (w których stolicą Warszawa), Austrya Kró- 
lestwem Galicyi i Lodomeryi (wschodnia Galicya 
z pierwszego podziału, zachodnia z drugiego). 

Na karcie Europy z 1796 roku nie było już 
Polski... ale tego samego roku legiony polskie 
walczyły już we Włoszesh pod Dąbrowskim; na 
odgłos wojny z Moskwą spieszyły one do Oj- 
cayzny z nadzieją w sercach, A wieszczjnasz mówi : 
I z trąb znana piosenka ku niebu wionęła 
Marsz tryumfalny: Jeszcze Polska nie zginęła! 
Marsz Dąbrowski do Polski!.... 


Liczne grono znajomych i przyjaciół odpro- 
wadziło dzisiaj -zwłoki ś. p. Maryi Gorzkowskiej 
na miejsce wiecznego spoczynku; wśród orszaku 
pogrzebowego postępował także mistrz Matejko 
z córkami i synami. 

Stowarzyszenie ochrony ziemskiej przy 
Radzie powiatowej krakowskiej zawiązało się 0- 
statecznie na posiedzeniu odbytem dnia 12 b. m. 
Stowarzyszenie to, którego cel tłómaczy samał 
nazwa, obejmować będzie powiat krakowski i 
chrzanowski, a dotąd liczy 28 członków, którzy 
deklarowali kapitał przeszło 6000 złr. Prezesem 
Rady nadzorczej obrano p. Alfreda hr. Milieskie- 
go, wiceprezesem p. Stanisława Homolacsa; w 
skład dyrekcyi wchodzą: pp. Jan Skirliński, So- 
biesław Gawroński (dyrektorowie Kasy Oszczę- 
dności powiatowej), hr. Joachim Roztworowski, 
Dr Karol Pieniążek i Adolf Schütz. Po zapro- 
tokoiowaniu firmy i statutu w sądzie krajowym 
krakowskim, rozpocznie Stowarzyszenie swoją 
działalność. 

W Balicach, własności p. Homolacsa, poja- 
wiła się w bardzo groźnym stanie szkarlatyna z 
dyfteryą pomiędzy ludem wiejskim, zwłaszcza 
dziećmi, z których wyrwała już kilka ofiar. 

Pan Franciszek Paszkowski, kurator szko- 
ły rolniczej w Czernichowie, b. poseł sejmowy, 
jest — jak się dowiadujemy — obłożnie chory, 

Pogrzeb ś. p. Henryka Schmitta odbył się 
onegdaj we Lwowie z uroczystą powagą i okaza= 
łością, jaka się należała nieodżałowanej pamięci 
wielkiego patryoty i zasłużonego historyka. Już 
o goozinie 2-giej z południa tłumy publiczności 
zaczęły się gromadzić około mieszkania zmarłe- 
go, położonego w górnej części ulicy Sykstu= 
skiej. O godzinie 37/4 zwłoki wyniesiono z do= 
mu, poczem chór teatralny odśpiewał kantatę, a 
p. Jan Dobrzański, redaktor „Gazety Narodo- 
wej“, przemówił do zgromadzonych, podnoszęc 
patryotyzm i zasługi zmarłego męża. Po tej mo- 
wie duchowieństwo zaśpiewało hymn żałobny, a 
kondukt wyruszył przy dźwiękach „Harmonii* w 
oznaczonym porządku. Najprzód rozmaite miej- 
skie instytucye, potem młodzież szkolna, za nią 
wszystkie cechy i delegacye towarzystw i insty- 
tucyj z wieńcami, następnie grono nauczycieli i 
profesorów wyzystkich szkół i zakładów nauko- 
wych, duchowieństwo świeckie i zakonne. Za 
tramną postępowała rodzina zmarłego, p. Na- 
miestnik z całem gremium radców namiestni- 
ctwa, członkowie Wydziała krajowego, członko- 
wie Akademii umiejętności z p. Majerem na cze- 
le, kuratorya i dyrekcya Zakładu imienia Osso- 
lińskich, wreszcie liczne grono posłów sejmowych 
ze wszystkich stronnictw. Szarfy od tramny trzy- 
mali prezydenci miast pp.: Wacław Dąbrowski, 
i dr Weigel; tudzież pp.: Euzebiusz Czerkawski, 
Mandybur Olszewski i Kubala. O godzinie 4'/ą 
kondukt pogrzebowy stanął przed kościołem OO. 
Bernardynów, gdzie, po wniesieniu trumny do koe 
ścioła, duchowieństwo odprawiło egzekwie, a chór 
„Lutni“ odśpiewał żałobną kantatę, Po odpra- 
wieniu egzekwij kondukt ruszył dalej. Na cmen- 
tarza nad grobem przemówili: ks, Lewicki, p. 
Zygmunt Sawczyński, wreszcie w imieniu mło- 
dzieży przemówił p. Pepłowski, prezes czytelni 
akademickiej. Następnie złożono na trumnie wień- 
ce, których było 27, odśpiewano ostatnią pieśń 
żałobną i spuszczono do mogiły zwłoki zasłużo- 
nego syna Ojczyźnie, 


Cześć jego pamięci — wieczysty pokój Jego 
duszy | 

Deputacya Rady pow. Jasielskiej u p. Na- 
miestnika. W dniu wczorajszym, jak nam do- 
noszą ze Lwowa, przedstawiła się deputacya Ra- 
dy powiatowej jasielskiej, która złożyła nowemu 
Namiestnikowi p. Zaleskiemu wyraz podzięko- 
wania za jego okólnik zalecający władzom rzą - 
dowym poparcie władz autonomicznych i łączne 
z niemi działanie na polu spraw publicznych. 
O tem zdrowem poparciu myśli Namiestnika wspo- 
minaliśmy w swoim czasię. Deputacyę stanowiło 
grono złożone z 8 obywateli: p. Rogawskiego 
Karola z Ołpin, p. Kotarskiego prezesa Rady po- 
wiatowej i p. Karolewskiego burmistrza miasta 
Jasła. Oto jest protokół, który wręczono p. Na- 
miestnikowi w dowód poparcia i podziękowa- 
nia mu: 

„Posiedzenie Rady pow. Jasielskiej 6 paździer- 
nika 1888. 

„W uczuciu najlepszych chęci i trafnego oce- 
nienia prawdziwych stosunków i potrzeb krajo- 
wych, których dzisiejszy Namiestnik JE, pan Za- 
leski, przy objęciu przez siebie władzy namiestni- 
czej, okólnikami do panów starostów i prezesów 
Rad powiatowych rozesłanemi, pod względem 
uszanowania i skutecznego działania autonomi 
cznych w kraju władz i instytucyj, niezbędnych 
w koniecznych dla dalszego rozwoju i pomyślno- 
ści kraju naszego, dał oczywisty dowód jedynie 
zdrowego na te stosunki poglądu. Nowo zebrana 
Rada powiatowa Jasielska na pierwszem swojem 
posiedzeniu w dniu dzisiejszym odbytem uchwala: 

„Wysłać z grona Rady powiatowej umyślną 
deputacyę celem powitania w imieniu powiatu 
Jasielskiego JE. pana Namiestnika i wyrażenia 
podziękowania za pełne otuchy słowa Jego dla 
autonomicznych spraw i instytucyj z prośbą: 
aby JE. nie tylko wytrwał na obecnej i wskaza- 
nej przez siebie drodze, ale i urzeczywistnić sta- 
rał się swoje poglądy na nasze autonomiczne 
stosunki — z tem zapewnieniem JE. pana Na- 
miestnika, iż one są jedynie prawdziwą rękojmią 
dla przyszłej krajowej pomyślności i możebnego 
z harmonizowania potrzeb krajowych z wyma- 
galnościami i odpowiednią powagą władz rzą- 
dowych“. 

Pan Namiestnik przyjął deputacyę z niezmier- 
ną uprzejmością i dziękował jej za trafne, bo w 
interesie kraju leżące, poparcie. i 

Oświetlenie elektryczne w Warszawie jest 
przedmiotem rozpraw zarządu miejskiego. O przed- 
siębiorstwo to stara się pewne towarzystwo an- 
gielskie, obok tego zaś czyni starania p. Bruno 
Abakanowicz, który chce założyć filię Towarzy- 
stwa paryskiego i urządzić oświetlenie elektry- 
czne w prywatnych instytucyach i lokalach. 

Jenerał-gubernator warszawski Hurko, wy- 
jechał wczoraj z Warszawy koleją Terespolską 
do gubernii Siedleckiej i Lubelskiej, gdzie za- 
bawi przez tydzień, 

Biała wrona. W Granowie pod Chojnicami 
w W. Ks. Pozn. zastrzelił wójt przed kilku 
dniami białą jak śnieg wronę. Ptak ten poka- 
zywał się już od kilku dni na świeżo zoranem 
polu i zwracał na siebie uwagę nietylko ludzi 
pracujących w polu, lecz także innych wron 
czarnych, które głośno krakając okrążały siwego 
potworka swego rodu. 

Straż policyjna przytrzymała: Dzierżę Ja- 
kóba za kradzież ryb; Ościsławskiego Bolesława 
za kradzież rzeczy ; Schifersteina Józefa za ukry- 
wanie się przed poborem wojskowym; Gąstoła 
Błażeja nałogowego złodzieja za zbiegnięcie z 
pod dozoru policyjnego; Nowaka Błażeja za 
podejrzenie kradzieży poduszki; pięć osób za 
pijaństwo, trzydzieści sześć osób za włóczęgostwo 
i żebranie. 

Odebrać można w Policyi chustkę znaczoną 
literami W. M., którą w ulicy Kanoniczej zna- 
lazł Emil Gilecki, kursor „Gazety Krakowskiej*. 


Koncert Biirgera. Wczorajszy koncert p. Zy- 
gmunta Biirgera, wiolonczelisty, ściągnął mało 
słuchaczy; sala hotelu Saskiego jak i na kon- 
cercie p. Barcewicza świeciła pustkami. Czyż Kra- 
ków ma znów zapaść w tę wstrętną apatyę, ja- 
kago przed kilkunastu laty cechowała ? 


płaca | żadaj.. 


Kurs pieniędzy i pap. wartość. 


Kraków, dnia 21 października, 
Reble pap. za 100 ra. 
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Imię Birgera znane już w naszem mieście, 
dawał on bowiem przed dwoma laty koncert, 
wówczas z panią Ławrowską. Zygmunt Biirger, 
urodzony w Wiedinu d. 8 lutego 1845, pobierał 
pierwsze nauki na wiolonczeli u Mozera oczelisty 
opery nadwornej; w 14 roku uczył się u słyn- 
nego Dawida Poppera, a już w r. 15 życia grał 
po raz pierwszy publicznie, wykonywując znany 
koncert Molique'go z towarzyszeniem orkiestry. 
Grę jego cechuje skończona technika, jędrny, 
giętki i elastyczny pełen duszy ton i prawdziwe 
muzykalne wykonanie. Ton, który z swego in- 
strumentu wydobywa, jest zdolny do wszelkiej 
modulacyi i zarówno piękny, gdy go jędrnie i 
silnie wydobywa, jak gdy tylko jak cichy szept 
nam słyszeć się daje. Przytem ton ten jest wielki, 
ciepły i przyjemny, interpretacya wyborna a te- 
chnika wyróżniająca go od innych wirtuozów na 
tym sympatycznym instrumencie. Starych mistrzów 
jak Bocheriniego (Largo i Allegro) gra z głębo- 
kiem zrozumieniem ducha epoki. 

Koncert rozpoczął się sonatą Saint-Saensa na 
wielonczelę i fortepian. Szczególniej podobał się 
nam koncert w wykonania utworów swego nau- 
czyciela Poppera. Rzęsiste oklaski były nagrodą 
tego artysty. 

Współudział w tym koncercie wzięła panna 
Anna Wolff młodziutka pianistka, uczennica prof. 
Epsteina z Wiednia. 

Nie wchodząc w bliższą ocenę pojedynczych 
wykonanych utworów, nadmienić musimy, iż ar- 
tystka ta posiada już dziś wyrobioną technikę 
palcową, grę równą i dobre zrozumienie odegra- 
nych kompozycyj. Zwrócić także należy uwagę, 
iż młoda ta pianistka dobrze akompaniuje, co 
się i u starszych pianistów nie zawsze spotyka. 

M. Sieber. 


RAR 


TEATR KRAKOWSKI 


Repertoar. 


W niedzielę 21 października: „Krakowiacy i 
Górale* czyli „Zabobon,* sielanka dramatyczna 
ze śpiewami w 3 aktach Jana Nepomucena Ka- 
mińskiego. Sm 

Początek o godzinie siódmej wieczorem, 

NO EEEE EEE EEEE EEEE EE pipi, 


Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11 do 4 po południu za opłatą. 

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz, 
liej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 

C, w dnie pows»ednie 30 centów. 

Zbiory ks. Czartoryskich zwiedzać można we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 10 do 12 w południe, 

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie. 
go (Collegium mapis) zwiedzać można codziennie od 
godz. 12—1lej prócz niedziel, świ t i feryj uniwersyt. 

Muzeum Techniczno-przemysłowo w gmachu OO. 
Franciszkanów, otwarte codzienni: od g. 10—6ej.— 
Wstęp 20 e. od osoby, W niedziel» i święta od 10ej 
do Żej bezpłatnie, 

Skarbiec I groby królewskie w katedrze na Wa- 
welu zwiedzać można codziennie o godz. 10 zrana; 
w niedziele i święta po Sumie. 

Groby zasłużonych u OO. Paulinów na Skałce, 
zwiedzać można codziennie za zgłoszeniem się do 
X. Przeora. 


zupełnie się z niemi nie zjednoczył, przyczy- 
ny w tem trzeba szukać jedynie, że chce so- 
bie zachować możność stania się pomostem 
pomiędzy królem a radykalistami, a przez to 
samo zrobić możliwem jeszcze to zbliżenie. 
Na tej drodze on może jeszcze znowu jako 
mąż stanu wypłynąć na scenę i napowrót 
wskrzesić dobre porozumienie pomiędzy kró 
lem i ludem. Marzenia socyalistyczne i cho- 
robliwe rojenia, Rosya powinna z największą 
stanowczością odrzucać, lecz ten polityczny 
radykalizm, który w ostatnich czasach pod- 
niósł głowę w Rosyi, Serbii, Bułgaryi, Gali- 
cyi i Uzechach, i który dąży do tego, aby 
wszystkie szczepy słowiańskie zdobyły sobie 
należne im prawa, obow'azkiem jest Rosyi 
wszelkiemi sposobami popierać. — Tego ro- 
dzaju radykalizm nietylko nie podkopuje wła- 
dzy, lecz przeciwnie odwołuje się do władzy, 
i w ideach tyczących cara widzi dziedziczny 
narodowy żywioł we wszystkich krajach sło- 
wisńskich. Ten rodzaj radykalizmu trudno 
jest obseryować w Rosyi, gdy jej polityka 
jest narodową, lecz natomiast przedstawia on 
straszną siłę, jeśli byt państwa lub naroda 
w grze się znajduje. Jest go wszakże bardzo 
łatwo dziś rozumieć w Serbii, której jarzmo 
austryackie zagraża.“ 


„Nowoje Wremia* podało wiadomość, że 
Mukhtar basza ofiarował ks. Bismarkowi przy 
stąpienie Turcyi do austro-niemiecki*go przy- 
mierza, w zamian za gwarancye całości turec- 
kich posiadłości, co jednakże Bismark odrzu- 
cił ze wzglądu na Austrye, która Alwernię, 
Macedonię i Salonikę ma zająć. Obecnie pół- 
urzędowa „Nordd. Allg. Ztg* odpowiada na 
to doniesienie: 

Możemy upewnić, że propozycye przez Mukh- 
tara baszę rzekomo robiono, do dziedziny wy- 
mysłów należą, podobnie jak i odpowiedź nie 
mieckiego gabinetu. Mukhtar basza nie mówił 
z nikim ani słowa o gwarancyi dla Tarcyi, 
tylko motywował skargi podane przez Portę, 
także innym mocarstwom na stosunki bułgar- 
skie, egipskie i armeńskie. To samo powie- 
dzieli pełnomocnicy Porty w Petersburgu, 
Londynie i Wiedniu. Posiadanie Bośnii przez 
Austryę, jest faktem potwierdzonym i pochwa- 
lonym przez inne mocarstwa, na berlińskim 
kongresie, żeby 'jednak państwo to chciało 
przyłączyć Alwernię, Macedonię i Salonikę, 
jest to niedorzeczna bajka wymyślona przez 
szowinistów rosyjskiej prasy, należących bar- 
dziej do polskich, niż do rosyjskich kół“. 

Tak więc „Nordd. Allg. Ztg* zrobiła Po- 
laków współpracownikami „Nowawo Wremie 
ni“, zaprawdę wiarygodne informacye! 


pæ 
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Pierwszy dzień wyborów do berlińskiej ra- 
dy miejskiej nie był zbyt pomyślny dla stron- 
nictwa postępowego. Trzeci oddział, w któ- 
rym głosują płacący mniej niż 200 marek 
podatku, wybierał 42 radców ; stronnictwo po- 
stępowe, które dawniej miało wszystkie man- 
daty tego oddziału, przeprowadziło tym ra- 
zem tylko 23 kandydatów ; konserwatywni, 
względnie antysemici otrzymali 6 mandatów 
socyaliści 2. W 11 okręgach przyjdzie do ście 
ślejszego głosowania. Przywódzca t. zw. libe- 
rałów, żyd Strasman przepadł, 


Kalendarzyk. Jutro: Wiedziela 23-cia po 
wiątkach. Kw. Jana Kantego. W poniedzia - 
łek: Św. Korduli i Alodii pp. mm. We wto- 
rek: Sw. Juna Kapistrana w. We środę: Sw. 
Rafała archanioła. 


WAWER ONNNNONOŃAR 


. lam „amy Kratos. 


Przegląd polityczny. 


RAN NR OOOO PT 


„St Petersburgskija Wiedomosti* dziennik 
jak wiadomo półurzędowy i zostający pod 
szczególnemi wpływami ministra Tołstoja, 
rozwodzi się w sposób szczególny i bardzo 
zdumiewający nad różnica istniejącą pomiędzy 
radykalizmem politycznym i socyalistycznym. 
Powiadają one: „Gdy Rosya odpowiednio do 
reichstadskiego porozumienia opuściła Serbię, 
a król Milan został wskutek tego wydany na 
łaskę Austryi, lud serbski jako żyjący sło- 
wiański organizm nie godził się na to, aby 
go Austrya ujarzmiła. Serbowie ze krwią naj- 
zimniejszą i umiarkowani patryoci stali się 
wówczas radykalistami. Risticz Serb najkon- 
serwatywniejszy głosuje z radykalistami, a że 


Berno 20 października, Sejm przyjął jedno- 
myślnie projekta do ustawy o zmianie nauki 
szkolnej i sposobu nauczania. W jeneralnej 
dyskusyi nad tym projektem zarzucił Dr Kusy 
Drowi Sturmowi, że ogłosił swoje sprawozda- 
nie o stanie szkół krajowych w jednym z dzien- 
ników wiedeńskich przed przedłożeniem spra- 
wozdania tego w Sejmie, następnie, że ze 
sprawozdania tego przebija niechęć do ludno- 
ści czeskiej, a wreszcie, iż Sturm usunął dzi- 
siaj to sprawozdanie z porządku dziennego 
w celu, aby prawica nie mogła odpowiedzieć. 

a to odpowiedział Sturm, że usunięcie te- 
80 sprawozdania z porządku dziennego na- 
stąpiło wskutek uchwały trzech członków klu- 
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bu. Namiestnik zgodnie ze zdaniem przeło- 
żonych komisyj oświadczył, że nie życzył so- 
bie usunięcia tego sprawozdania z porządku 
dziennego, jak to utrzymywał poprzedni 
mowca, 

Zagrzeb 20 października. Straż wojskowa 
utworzona podczas zaburzeń została usuniętą 
lub zredukowaną. Zdaje się, że pokój będzie 
trwały. Komisarz królewski udał się do Bu- 
dapesztu, jutro spodziewają go się tu z po- 
wrotem. 

Berlin 20 października. Na dzisiejszych wy 


borach do rady miejskiej, z drugiej klasy wy- - 


boreów przeszli sami liberalni. 


Paryż 20 października. Minister skarbu 


przedłożył komisyi budżetowej budżet, który 
wykazuje zmniejszenie wydatków o 84 milio- 
ny i przywrócenie równowagi. 

Paryż 20 października. W parlamencie krą- 
żą pogłoski, że skrajna lewica zażądała wy- 
dalenia książat z Francyi. 

Kopenhaga 20 października. Folketing u- 
chwalił 60-ciu głosami przeciw 16, przeka- 
zywać wszystkie wnioski rządowe w pierwszem 
czytaniu właściwym komisyom, dopóki mini- 
sterstwo nie ustapi. 
nn, 

Wydawca i Odpowiedzialny Redaktor: 
Emil Szwarc. 

Artykuły w dziale „Nadesłane* nie po- 

chodzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. 

Nagrodzona wiara. 

Budapeszt. Wielmożny Panie! Przed nie- 
spełna miesiącem używałem Brandta szwaj- 
carskie pigułki, w nadziei, że znajdę w nich 
środek na trapiącą mnie obstrukcyę. Wiara 
moja odniosła świetny rezultat, tak, że teraz 
jestem zupełnie zdrowym. Nie mogę się po- 
wstrzymać od wyrażenia WPapu za ten śro- 
dek mej serdecznej wdzięczności. Uniżony 
sługa J. de Potteri e. k. podpułkownik hon- 
wedów na pensyi. Hotet National*, — Do p. 
apt. Ryszarda Brandta w Zurychu (Szwaj- 
carya). 

Pigułki Szwajcarskie apt. R. Brandta, czy- 
szczące krew są nader pożyteczne prawie w 
wszystkich chronicznych chorobach. | 

Ponieważ od nas wszystkich są cenione, 
musimy tem bardziej zwracać baczną uwagę, 
abyśmy nabywali prawdziwe pigałki. Na ety- 
kiecie pudełeczka musi się znajdować podpis: 
„Richard Brandt i biały krzyż Szwajcarski 
na czerwonem polu.* Pudełeczko w każdej 
aptece kosztuje 70 centów. 313 1- 
NADESŁANE. 

Dotychczasowem usilnem dążeniem było wy- 
naleźć taki środek, któryby wprost działając 


na nagniotek i niszcząc go nie oddziaływał 


szkodliwie na skórę i bólu nie sprawiał. 
rodek taki już wynaleziono, jest nim S. 
Radlauera środek z Rothe Apotheke w Po- 
znaniu. Środek ten niszczy najdokładniej na- 
gniotki, jakoteż i zgrubiałą skórę bez bólu. 
Środek ten nie szkodzi bieliznie i przy użyciu 
go zbytecznemi są wszelkie opaski. — Flakon 
z pędzelkiem 50 centów. 
NADESŁANE. 


MANNY 


59-te odszczególnienie za niemiecki śro- 
dek leczniczy, przyznane przez międzynaro- 
dową lekarską i sanitarną wystawę w Londynie, 
otrzymał Jan Hoff, właściciel jedynego nie- 
mieckiego słodowego browaru. W jury za- 
siadali z Niemiec berlińskie powagi, profeso- 
rowie Dr Virchow, Dr Frerichs, Dr von Lan- 
genbeck, Dr Oskar Liebreich. Lekarskie po- 
wagi Europy pochwaliły szczególniej delikatny 
smak wyciągu słodowego Jana Hoffa, któryto 
przetwór jest jedynym w swoim rodzaju. Jan 
Hoff zdobył sobie przez to medal nagrody. 
Skład fabryczny Jana Hoffa na Austro- Węgry 
znajduje się w Wiedniu I. Braunerstrasse 8. 

1577 1-28, 
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GAZETA KRAKOWSKA Nr. 240 


Wyborne oryginalne 1532 7-10 


DALNATYNSKIE WINA 


Największy skład w mieście 
i piwnice transitowe 


Sprzedaż 
w butelkach i beezui- 
kach po najtańszych cenach. 


Conrad Kenk, Wien I. Ballgasse 4. i 


).20000000000000000008880: 
Z gumy i pęcherza przyrządy 


tylko prawdziwe i w gatunku francuskim 


(z'rękojmią jako nieszkodliwe) za tuzin 60 cnt, 2 złr, 3 złr., 4 złr., wysyła pod 
dyskrecya en gros & en detail 


S. ERNST, Wien, I, Karntnerstrógse 45, Ecke der Krugerstrasse, 


uznane jako najtańsze i najdoskonalsze źródło odbioru w Wiedniu. Dom komisowy 
także w Paryżu. 1460 14-26 
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Karola Ludwika. 


1579 1 


C.k-uprz. gal. kolej 
14831/83. 
OGŁOSZENIE. 


Ruch pociągów lokalnych Nr. AE i 16, 
począwszy od d. 1-go Listopada b. r. aż 
do odwołania. 


Nr. 


Dyrekcya ruchu podaje do powszech- 
nej wiadomości, że pociągi lokame Nr 15 
i Nr 16 od 1 Listopada b. r. aż do od- 
wołania jak dotąd na całej linii, między 
Lwowem a Krakowem kursować będą i w 
tym czasie przewozić będą tak podróżnych 
jakoteż pakunki i i przesyłki pospieszne tak do 
jakoteż i ze wszystkich stacyj na tejże linii. 


Lwów, dnia 16 Października 1883. 


Dyrekcya ruchu. 
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RSMA OUI x. ŁGRSEGPTESESEGPSCSPSE GESESESESESESESESE  SRSESPTŁSESESPSESPSPGESESPSESPSRSPSESESESESESĘ, 
C. k. uprzywilejowana fabryka bielizny : 


M- BEYER I SPÓŁKA 


Sukiennice Nro 18 — 14 w Krakowie poleca swój wielki skład bielizny dla 
Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szyrtingu; także 
wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingn w ka- 
żdéj jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach: 

Cennik. 
Kołnierzyki męskie i damskie w dosko- lub do zapinania na ramieniu, złr. 
nałym gatunku za !j tuzina złr. 2:50 do 3:20. 


1:20 do 150. Koszule w lepszym gatunku z haftem 
Mankiety meskie i dam. za 6 par złr. ręcznym złr. 3, 3:75, 4, 4*25 do 5. 
180 do 2. najlepszym gatunku i różnych rodza- 


1 jach złr. 380, 5 i 6. 


Majtki damskie. 

Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1:20, 
z haftowanemi szlarkami złr. 1-80, 
2:10, 2:50 i 8, 

Z barchantu gładkie zły. 1:60 i 1:7 

Haftowan. ozdobne albo okładane tis 
złr. 2:60 i 2:75. 

Spodnice damskie. 
Zwykłe od złr. 1.60 do 2, z dobrego 


tuzina lnianych chustek do nosa c. 

90, 1:20, 1:40, 1:70 do 4 złr. 

1a tuzina prawdz, francuskich batysto- 
wych chustek do nosa złr. 2, 2:50, 
3 do 6. 

ijy tuzina angiels, batyst. chustek do 
nosa z najmodniejsz. brzegami w ró- 
żnych kolorach c. 60, złr. 1, 1*20 do 3. 

1 sztuka (37 łok. albo” 231/ą metr.) do- 

brego płótna lnianego złr. 6:50, 7:50, 


9, 10 i 12. 
i szyfonu złr. 2:50 do 3:50, 
1 szłuka (87 tok. albo 231/3 m.) *,i r VA haftowąnemi wstawkami złr. 3'50, 
szląskiego płótna złr. 10, 11:50, 12 3-76, 4.15 
12:60, 13, 14 i 16. 2 
1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/, holend. Ogony e A AA bez wstawek 
Weby sir. 21, 23, 26, 28,30, 87, PA: p i Spodnice z barchanu, gładkie złr. 2 i 
1 eÀ ps tok. albo aż m) IPESJA 2-50. 
prawdziwego rumburskiego płótna i 
w najlepszym gatunku od złr. 22 do 60, Haftoano, ozdobne okładane pika złr. 
1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 Kaftaniki. 


do 12 złr. 
1 sztuka 8/, Inianego płótna na 6 prze- 
ścieradeł bez szwu od złr. 15 do 21. 


Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepsze zł, 1:50 
z wstawkami haftow. od zł. 3:25 do 


Szyfon wa bielisię tmęskę £ damską. od zę $ Garcke gładkie złr. 1:20, 
. 25 w 50 c. Karo 7 do u Haftow. ozdob. lub okładane piką złr. 
Serwety różnej wi LA 4 2.90 i 3:20. 


16/, jak najtaniej, od 160, 2, 4 złr. 

Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 
6 do 24 osób, wybór ogromny od zł. 
3:50, 5, 7 do 50. 


Koszule męzkie. 
Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami złr. 1°50, 
2, 2:50, 275 i 8 
Z dobrego płótna ramburskiego albo ho- 
lend. złr. 2:80, 5:50 i 4. 


Kalesony męzkie. 
Z angielskiej piki, wszeiktej wielkości 
od złr. 1:25 do 1:40. 


Koszule damskie. 


Z szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów. 
złr. 1:85. 


Z dobrego holenderskiego albo rambur- 
skiego płótna z listwa na przedzie Z dobrego cienkiego płót. od 1:60—2* 


Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż SRO 
skarpetek w różnych gatunkach i kolorach. 

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy sie, eo się nie podoba, odbieramy, 
zamieniamy albo wypłacamy za to e ałkowita należytość; 

To dobrowolne przez nas przyjete zobowiąz: mie daje każdemu kupujacem 
pewność, że nasza usługa jest skora i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurenci. 
Z wysokim szącunkiem 

Filia. MWM. Beyer i Spółka 1583 5- 
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw 
w Krakowie, Sukiennice Nr. [3 —14. naprzeciw kościoła Panny Maryi 
Sa w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela bezpłatnie. 
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WINOGRONA! 


Przez 


gólnione sześcioma 
odznaczające 


Do nabycia po cenie 
Szczepański.) 


OTIPA 


i przez J. ©. W. Arcyksięcia Karola Ludwika z uznaniem przyjęte; odiszcze- 


z fabryki L. GZYNSKIEGO w Jarosławiu 


PIERRNIEI NA SZTUKI 
w ozdobnych paczkach i pudełkach. — Pierniki królewskie konfiturami nadziewane 
po 20 ct. Pierniki bezkorzenne do wód mineralnych. — SUCHARKI w paczkach i na sztuki. 


OAK OQZZDEZZ 


J}. ©. M. Cesarza Franciszka Józefa 


medalami na wystawach krajowych i zagranicznych, 
się miedorównanym smakiem i trwałością, 


fabrycznej, w handlu A. Mecnarowskiego (Kraków, plac 
1468 16-20 


RRR 


KSIĘGARNIA - ANTYKWARNIA 
i SKŁAD NUT 


LEONA FROMMERA 
w Krakowie, ul, Szewska, 
poleca dla jednorocznych ochot- 
ników znaczną ilość dzieł woj- 
skowych najnowszych wydań 
po cenach znacznie zniżonych— 
dzieła medyczne zawsze Są na 

składzie 1597 3-3 


KRRNKKRIKARKRK 


ACETERYN 


Ozajkowskiego, środek nieszkodli- 
wy a niezawodny, niszczący od- 


ciski, brodawki i grube skóry, 


które smarując tym płynem przez 
sześć dni za pomocą pędzelka, 
odejmują się potem z łatwością 
kosteczką. 


Dostać można w aptece pod 
„Gwiazdą* 
w Krakowie. 


1554 7-7 


K. Wiszniewskiego 
Cena 70 cnt. 
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) | dojrzała i słodkie, prosto z krze- 
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Berlin, Jan Hoff St. Petergnurg, 


c. k. nadworny fabrykant przetworów słodowych w Wiedniu. 


nz 


l 


Jana EIroffa 


CUKIERKI SŁODOWE 


przeciw kaszlowi, chrypce, zafle- 
gmieniu niezrównane, Z powodu 
licznych naśladowań uprasza się 
zwracać uwagę na niebieskie opa- 
kowaniei marke ochronną prawdzi- 
wych eukierków słodowych. (Por- 
tret wynalazcy.) Niebieskie pudeł- 

ka po 60, 30, 15 i 10 ct. 

| ROEKTZCBTECZIE TTC: E S "ZARAZZPSZTZWZZDW A 
Kto rzeczywistej pomocy szuka, znajdzie ją! Gdzie już nie nie 
pomogło, tam jedynie prawdziwe, 59 razy odznaczone Jana 
Hoffa odżywcze przetwory słodowe przyniosły w tysiącznych 
rozpaczliwych wypadkach pomoc i uleczenie i wróciły cierpiącym 

życie i zdrowie. 
WŁASNE SŁOWA UZDROWIONYCH: 


Do wynalazey i jedynego fabrykanta prawdziwych przetworów słodowych Pana 


JANA HOFFA, 


c. k. nadwornego dostawcy, c. k radcy, nadwornego 
va dostawey prawie wszystkich Dworów Panujacych Europy w Wiedniu: Fabryka: 
Grabenhof, Brdunerstrasse 2., Comptoir i Skład fabryczny: Brdunerstrasse 8. 


POŚWIADCZENIE 


Jama ELofta 


słodowe PIWO Zdrowia 


przeciw ogólnemu osłabieniu, cier- 
pieniom piersiowym iżołądkowym, 
wychudnieciom, niedokrewności i 
nieprawidłowym iunkcyom orga- 
nów brzusznych. Najlepszy środek 
wzmacniający dla ozdrowieńców 
po każdej chorobie, Cena faszki 
56 centów. 


wu po złr. 1:50. także Brzoskwi- 
nie, Jabłka, Gruszki i Pigwy po 
złr. 1:50. Orzechy po złr. 1:80 
wysyła w 5-cio kilowym koszyku 
włącznie z opakowaniem i franco 
do każdej stacyi pocztowej 


ED. RITTINGER, 


1512 13-20 właściciel winnie, 


w Werschetz (Południowe ALU 


ażdy nagniotek zgrubiałą 
skórę i brodawki źniszczyć bez 
bólu można w krótkim czasie, 
pedzlująctylko chlubnie uznanym, 
jedynie prawdziwym Radlauer'a 
specyalnym średkiem przeciw na- 
gniotkom. Fiakon z pędzelkiem 
50 ct. — Tylko prawdziwy nabyć 
można w Radlauer's Rothe Apo- 


theke w Poznaniu, zarazem Fabryce jedynie || 


prawdziwego Radlauer'a wyskoku igliwiowe- 
go do oczyszczenia i odświeżenia powietrza 

w pokoju. Flaszka 70 ct.; Rozpylącz 1 złr. 
80 et. SKLAD w Krakowie w aptece . pod 
Barankiem* p. Wiktora Re miądócdai > wawel 1492 6-6 


ĘŻCZYZNI 


których genitalia wskutek onanii (samo- 

gwałtu) lub nadużyć sa osłabione, wyle- 

czeni zostana w najkrótszym czasie pod 

gwarancya przez użycie chlubnie zna- 

nych starszego lekarza sztabowego Dra 

Müllera Miraculo- preparatów. — Cena 3 zł. 
10 ct., pocztą 0 25 ct. więcej. 


Starszego lekarza sztabowego 
Dra MÜLLERA 


| MIRACULO- INIECTION 


ji pigułki leczą bez niebezpieczeństwa i i bez 
HL każdy wyciek cewki moczowej, rze- 
| rzączke (biała wydzielina) w kilku dniach. 
| Cena I złr. 60 ct; poczta o 25 et. więcej. | 


Wyłączne miejsce wyrobu i główny skład | 
w St. Georgs-Apotheke, Wien, 5 Bez. Wim- 
mergasse 33, dokad wszelkie zlecenia li- 
stowne adresować należy. 

Skład w KRAKOWIE: 
Stockmara. 


w aptece p. E. 
13%0 5-6 


Antwerpia 12 września 1888, 

Czcigodny Panie! W załaczeniu przesyłam 10 franków, za które upraszam 
o przysłanie mi skoncentrowanego wyciągu słodowego. Jana Hoffa piwo zdrowia*) 
pije już od 6 lat; otrzymuje je regularnie z Amsterdamu. Nie mogę Panu słowy 
wyrazić tego, jak błogie skutki Pańskie przetwory zdziałały u mojej rodziny. 
Ja i mój syn cierpieliśmy na żołądek, nie mieliśmy apetytn i nie mogliśmy 
sp: ać. Moja córka była nerwową i cierpiała na bladaczkę. Pański balsam zdrowia 
i życia —tak zowiemy Pański wyciag słodowy — przywrócił nam zdrowie. Jakże 
Í słusznie i trafnie wyraził się Jego król. Wys. ks. Antoni Hohenzollern w piśmie 
#4 swem przy udzieleniu Panu złotego medalu zasługi: „Do nikogo nie można lepiej 
6 zastósować napisu: Bene merenti, jak do Pana,“ I król. Mość Danii powiedział 
$ też, że sam zauważył siłę leczniczą Jana Hoffa wyciągu słodowego na sobie 
i swej rodzinie królewskiej. — Czytałem wszystkie Pańskie ogłoszenia i wraz 
f z moją rodziną życzę Panu jak najdłuższego życia dla pożytku ludzkości. Mam 
FA zaszczyt kreślić się z wyrazem wysokiego szacunku dla W. Pana zawsze wdzięczny 
v. Westphal major, czasowo tu zamieszkały, Hotel Wien. 


i Ostrzeżenie przed naśladowaniem. Tak zwany wyciag słodowy Hoffa, 
na którego etykiecie brakuje portretu wynalazcy Jana Hoffi (wszystkie prze- 
twory Jana Hoffa muszą mieć na etykiecie tę marke ochronna) nie należy przyj- 
mować, ponieważ jest naśladowanym a nie prawdziwy. 


Wiedeńskie nrzętowe orzeczenie lekarskie 


Jana Hoffa słodowe piwo zdrowia i czokolada słodowa, które w tutejszym 
szpitalu garnizonowym używano, okazały się jako dobry środek pomocniczy 
przy leczeniu, mianowicie wyciąg słodowy, używany był chętnie przez chorych 
z chronicznemi cierpieniami piersiowemi; również i słodowa czokolada zdrowia 
stanowiła dla rekonwalescentów i przy osłabionem trawieniu po ciężkich chorobach 
środek pokrzepiający i bardzo ulubiony. 

Wiedeń 13 grudnia 1878. Dr. Loeff, star. lekarz stab., Dr. Porias 1. stab. 

C prawdziwego Jana Hoffa słodowego piwa zdr owia: 13 flaszek 6'06 złr. 

eny 28 flaszek 12:68 złr., 68 flaszek 2548 złr. Od 13 flaszek wyżej dostawa 
do domy opłatnie. Do rozsełki z Wiednia. 13 flaszek 7:26 złr., 28 flaszek 14:60 
złr., 53 flaszek 29:10 złr. — 14 kil. Czokolady słodowej I. złr. 2:40, II. złr. 1:60, 
II. złr. 1. (przy wiekszych ilościach rabat. Skoncentrowany wyciag słodowy 
1 flakon 1'12 złr. 1], flakonu 75 et. — Cukierki słodowe 1 woreczek 69 ct, 
(także 44 i 1/, woreczka). Pierwsze i jedynie prawdziwe Jana Hoffa śluz rozrze- 
dzające cukierki słodowe są opakowane w niebieski papier. 


Głownie SlcłacLy': w Krakowie: apteki: J. Trauczyński, A. 
Redyk, A. Siedlecki, E. Radler, E. Stockmar, J. Wiszniewski; i w handlach: 
Ed. Fuchs, Jan Janiga, W. Fenz i St. Feintuch. Podgórze: aptek. Skakalski, 
Biała: R. Harok, "Ad. Gürtler, C. Zabystrzan. Budzanów: E. Jasieński, 
Bochnia: J. Michnik. Brody: we wszystkich aptekach. Drohobycz: apt 
F. Jabłoński. Czerniowce: apt. J. Golichowski, Bracia Tabakar, Ig. Schnirch. 
Jarosław: apt. J. Rohm, 8, Ellenberg, Wisłocki. Jasło: J. Braglewicz. Ko- 
łomyja: Jan Sidorowicz. — Lwów: Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, Karol 
Ballaban. Nowy Sacz: J. Grossbard, Przemyśl: M. Krug, M. Kozłowski i 
wszystkie apteki. Rzeszów: apt. A. Karpiński, Schaitter & Comp., Ed. G. 
Neugebauer, Sambor: apt. K. Maresch, Aleksiewicz. Sanok: Hochdorf, Sta: 
nisławów: apt, Jan Macura, Stryj: D. J. Nussenblatt & Comp. Tarnów: 
W. Miildner & Comp Tarnopol: apt. Jamrogiewiez, Herm. Kahane, Fleisch- 
mann. Suczawa: apt. L. Tomaszewski. Sadowa Wisznia: apt. Włodziniir- 
ski i we wszystkich innych reformowanych aptekach krajowych. — Niżej 2 złr. 
nie będzie wysłanem. 1577 2-28 


Paryż. | Londyn. | Budapeszt. | Grac, | Hamburg, | Frankfurt n M. | Nowy Jork. 


Druk Wł L Anczyca i Spółki. 


